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PRECZ Z TOW AREM  PRUSKIM  I

K U PU JC IE  TYLKO U CHRZEŚCIJAN I
Krakńw 7 lutego

— IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA 
odbędzie posiedzenie zwyczajne we wtorek 
dnia 11 b. m. o godzinie 4 po południu. Po
rządek  dzienny obejmuje: spraw ozdanie prezy
d iu m  z czynności biura za czas od ostatniego 
posiedzenia, przydzielenie nowych członków 
do komisji ora/, wybór członka kom isji, pre- 
zydyalnej kom isji dla spraw  koncesyjnych i 
komisji budżetow ej w m iejsce ś. p. Jana 
Kwiatkowskiego. Dalej p-opozycja na asesorów 
handlow ych dla trybunałów handlowych w 
Krakowie i Rz-szowie oraz wnioski prezydjum, 
dotyczące podjęcia akcji w spraw ie dróg wod
nych, dw orca w Krakowie i stosunków ruchu 
na kolei półńocnej, w końca  sp-aw ozdanie 
komisji połączonych sekcji, wnioski i in te rpe
lacje.

— Z AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Posie
dzenie W ydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 10 lutego, o godzinie 6 
w ieczorem  Na porządku dziennym : Dr. Tade
usz Grabowski: Skarga na tle sporów  religij
nych Wieku XVI Część II. Tenże. Kwestja a- 
utorsiwa broszury  p. t. ,,Actio in Jesuitas p ri
ma**. Potem  odbędzie się posiedzenie ściślej
sza.

ZE ZWIĄZKU AKADEMICKIEGO. Trzeci 
kabare t z zabaw ą taneczną „Związku akadem i 
ckiego" w obec usilnych cta iań  kom itetu  zaba
wowego około u r  zm aicenia program u odbę
dzie się m e 8 go b. m., ale dopiero w przy- 
ezłą Si bo tę  t. j. 15 go lub  go. Natomiast w so
botę b. m. urządzonem  zostanie w lokalu ,,Zw. 
akadem ickiego '1 (ul. Sławkowska 1. 11) dla 
czł nków  i zaproszonych g< >śoi, koleżeóskio ze
branie  z kolacją. W stęp wolny. Początek o 
godz. 7 wieczór.

— Z TOWARZYSTWA „ESPERANTO". 
W alne Zgrom adzenie Tow. „E speran to" odbę- 
dz'6 się w niedzielę dn. 9 b. m. o godz. 5 po 
poł. w lokalu Towarzystwa (Rynek 17 II p.) 
celem  przeprow adzenia now juh  wyborów i 
p rzedłoźenia spraw ozdań rocznych. Nowy ku-s 
e lem entarny  nauki ję z y ta  E speranto  odbywać 
się będzie w poniedziałki i czw artki w tyrnżo 
lokalu  od godz 7 -* -8  wiecz. Pierw sza lekcja 
dn 10 b, m. N ależytość za cały k u rs  wyno
si 5 koron.

— W  „ELEUTERJI" odbęozie się w sobo
tę dn. 8 b. m. o godz. 8 ej wieczór „B-ały wie
czór". W program ie tańców  „walc se rpen ty 
nowy" i „m otylkow y kon tredans". W stęp  1 
kor. §3 hal.; dla członków i akadem icki l  kor. 
Zgłoszenia tylko za osobistem  zgłoszeniem wy
daje skarbn ik  p. Rem  (B uffal, Rynek 22.)

— KONCERT JÓ ZEFA  ŚLIW IŃ SKIEG O, 
mający odbyć się w piątek dnia 7. b. m. w

sali starego teatru, posiada program  następujący: 
Beethoven: Sonata op. 81 Nr. 3, Allegro, 
Scherzo A llegretto Vivaea, Menuetto moderato 
e gracioso, Presto eon fuoco; Schubert: Menuet 
op. 78 Nr. 3, Moment musical op. 94 Nr. 4; 
Schumann: Novelette op. 21 Nr. 2; Paderewski: 
op. 23, Yariations et fugue sur un themc ori- 
ginal; Chopin: F antaisie  op. 49, Ballada op. 52, 
Scherzo op. 3 l ; Rachm aninoff: Elegie op. 3 
Nr. 1; S chubert-L isz t: Soireejde Yienne Nr. 8; 
L iszt: Rapsodie Hongroise Nr, 12. — Począ
tek  koncertu o godzinie 7 i pół wieczór.

— PR U SK IE  SZK ŁO TAFLO W E. H er
man Menasche w Krakowie, mając zastęp-two 
pruskiego szkła taflowogo . ( szczególnie z fabryk 
w Murowie i Zabrzu na Śląsku pruskim ), uzy
skał w ostatnich czasach znaczniejsze zamówie
nia u krajowych szklarzy dla budowli zarówno 
prywatnych jak i publicznych — i to mimo, 
że produkt austryacki względnie galicyjski ( z 
huty szkła w Tarnow ie) od/macza się przy ró
wnej cenie lepszą jakością.

Centralny Związek galicyjskiego przem y
słu fabrycznego odniósł się do władz państwo
wych i autonomicznych, do architektów i bu
downiczych oraz do stowarzysZuń zawodowych
0 ścisłe pilnowanie (przy  zawieraniu umów a 
następnie przy wykonywaniu robót szklarskich 
przez wgląd w faktury ), by do oszkleń nie u- 
żywano szkła pruskiego.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Białe p a 
wie" kom edja w 3 akt. Tadeusza Konczyńskie- 
go jest rodzajem  satyry  na pew ne objawy „li
te ra tu ry  w życiu," k tóre nie są obce i ś rodo 
wiskom  naszej inteligencji. Przesyłając tea tro 
wi krakow skiem u egzem plarz swojej nowej ko- 
medji, au to r uzupełnił ją  rodzajem  motta lub 
infonn cji, która już przed przeczytaniem  s z tu 
ki zapowiada osnowę ideową satyry: „każdy 
m odny prąd  literacki stw arza nietylko nowy 
rozdział w literaturze, ale również i w życiu; 
wpływa na kształtow anie się charakterów  i 
nowych pojęć. Za kom etą twórczą pędzi dłu
gi ogon satelitów  i adherentów , którym  zdaje 
się czasem , śe  są  głowa kom ety. Miała swoich 
śmiesznych satelitów  poezja romantyczna, zna 
ich również w spółczesność." A utor „Białych 
pawi" zobrazow ał w swej kom edji owo wła
śn ie  literacko-pochodne grono satelitów.

„Chm ury" A rystofanesa dały sposobność 
kierownikom  szkół średnich na prow incji do 
zorganizowania wycieczek gim nazjalnych, na
1 rzedi-tawienie teatralne. Na w ieczór piątkowy 
, Chm ur" zjeżdża stu kilkudziesięciu uczn ów 
gimnazjum z Bochni. Na dalsze przedstaw ie
nie kasa tea tru  dostała już z a m ó w i ę , z  in
nych zakładów naukowych kraju:

— WIECZOREK D7.A MŁODZIEŻY. Koło 
VI T. S. L. im. Jul. Słowackiego, urządza dn. 
8 lutego w gustownie przybranej sali hotelu 
Saskiego, w lokalu Resursy urzęd. w ielką za
bawę rautow ą z kotylionem  dla m łodzieży i 
dzieci. Na program  składa się:

1) Abt: P ieśń  w ieczorna Z erlet: W spom 

nienie (chór) 2) W yjątek z „Lilii w enedy" (de
klamacja) 3) Zarzycki: Mazurek (skrzypce solo) 
4) Moszkowski: Histoiriet.tes denfiu ts, Danse 
espagnol® (foitepi&n solo) — 5) Lenartow icz 
W iochna (deklamacja) 6) Grieg: Marsz weselny 
(fortepian solo) 7) W rażenie z wystawy (m o
nolog hum orystyczny) 8) Rudnicki: D m i ci per
ły i korale, Niewiadomski: Nie sw atała mi cię 
sw atka (śpiew solowy) 9) Bajka dla dzieci; 
10) L. Kuba: Pieśni ludowe, Moszyński: Mazur 
(chór.)

Nadto koło szczęścia i wiele m iłych nie
spodzianek, Komitef, złożony przeważnie z pań 
dokłada wszelkich starań, abv wńeczorek wy
padł ku ogólnem u zadowoleniu. W czasie za
bawy przygrywać b ę d z ie  m uz\ ku wojakom a 13 
p. p. P rogram y t-zczegółowe do nabycia przy 
wejściu. Kwiaty i dobrze za ipairzony bufet 
na miejscu we własnym zarządzie. W stęp bi
let pojedynczy dla d/.ieci i młodzieży 1 K. dla 
starszych 2 K. — Stroje dla wszystkich wieczo
rowe. — Początek punktualnie o godzinie 7 
wieczorem. Całv dochód, przeznaczony ua 
cele oświatowe T. S. L,

— NEKROLOGIA. M irja Michalska z Po
gonowskich, m atka pn f. Uniw., wd wa po ko- 
nnsarzu skarbu, zm arła w Rzeszowie dn. 4 b. 
m w 74 roku życia

— Z E  IELC donoszą nam, że kierownictwo 
Związku hodowlanego, objął tam p. Leon Szu
bert, były inspektor hodowli przy Komitecie 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie.

— REPRESJE PRASOW E W  POZNAŃ- 
SKIEM. Dom szą z Poznania: Przeciw ko czte
rem  tutejszym  gazetom  polskim które, pisząc 
o zam ordow a iu  króla portugalskiego, jirzepro 
wad/.iły paralelę z uciskiem  Polaków przez 
rząd pruski, p rókuratorja  państw a wytoczyła 
śledztw o karne pod zarzut' m podburzania do 
zdrady stanu i obrazy m .jestatu.

Z  s a C i  s ą d o w e j .

DZIECIOBÓJSTWO.
Dnia 11 grudnia r. z. w Grm zowie, dzieci 

idące z :ana do szkoły, spostrzegły, że p i'*  
Jędrzeja D /ierwniskiego ciągnie za sobą coś, 
co wyglądało na zwłoki dziiecka. Zawiadom io
ny o tem w łaśiic ie l psa, przekonał się. że pies 
jego rzeczywiście przyniósł do swej budy zwdo- 
ki noworodka. Dano znać o w ypadku żandar- 
meryi i w krótce żandarm  W idło wyśledził 
m atkę dziecka, w osobie 18 letniej Kunegundy 
Kwarciakównej. Z początku wynarła się ona, 
jakoby była m atką, po stw ierdzeniu atoli tego 
faktu przez lekatza, przyznała się do zakopa
nia swego now onarodzonego dziecka, następ
nie przez psa wygrzebanego. Wskazała leż 
miejsce, około wału cm entarnego, gdzie dzie
cko pochowała — nadmieniając, że dziecko 
urodziła nieżywe. Tłum aczenie to jednak nie



GLOS NARODU, *

znalazło wiary, w obec orzeczenia d -ra  Gąsior- 
ka, źe dziecko urodziło się żywe i że zmarło 
skutkiem  b raku  odpow iedniej pom ocy przy 
porodzie.

W obec tego Kwarciakówna oskarżoną zo
sta ła  o zbrodm ę dziecnbójstw a, przez um yśl
ne zaniechanie potrzebnej pomocy przy p o ro 
dzie — i stanęła  dziś przed trybunałem  sę
dziów przysięgłych, którem u przew odniczył 
radca  Kulikowski. O skarżenie wmosil zastęp
ca  p rokura to ra  dr Solak; na rzeczoznaw ców 
lekarskich powołano prof. W achholza i d ra 
Jankow skiego; obronę prowadził adw okat kra- 
jowz d r Bardel.

Po przeprow adzonej rozpraw ie, trybunał 
wydał na podstawie werdyktu przysięgłych wy
rok  uwalniający oskarżoną.

T  e I e g r a m y .
{•

Z KOM ISYI BUDŻETOW EJ.

W IEDEŃ. Kotmisya budżetowa zebrała się 
dzisiaj o godzinie 10 rano n a  posiedzenie i obra 
dowala w dalszym ciągu nad tytułem  „centralny 
Barząd m inisterstw a handlu".

o
Pos. Kozłowski w ita  organizację służby 

popieran ia przem ysłu i proponuje izmianQ do 
tyczącej rezolucyi sprawozdawcy w tym  kierun
ku, aby utworzoną została specyalna sekeya dla 
pracy rodzimej. Mówca podkreśla, że jego za 

*’ rzuty zw racają  się przeciw m inisterstwu han 
dlu, nie zaś przeciw osobie m in istra  handlu, 
którego zasługi n a  polu gospodarczem uznaje i 
na  którego lojalność liczy. Mimo tego m usi mow 
ca wskazać, że przem ysł rodzim y jest w m ini 
zterstwie handlu po macoszemu traktowany. 
Zapytuje, czy dla załatw ienia dotyczących kwe 
atyi ustanowionym  został specyalny referent. 
In terpelu je  m in istra  handlu, dla czego rodzimi 
przem ysłowcy przeważnie są wykluczeni od do 
etaw dla arm ii. Mówca w skazuje n a  wysoką i 
coraz bardziej w zrastającą liczbę wychodźców 
i domaga się ustawy em igracyjnej, któraby za 
pewniła interesa em igrantów zagranicą. Co się 
tyczy dostaw dla arm ii odkąd spraw ą tą zaj 
m uje sie m inisterstwo handlu, interesy Galicyi 
w tej m ierze doznały pogorszenia i liczba dostaw 
przypadająca na ten k ra j, jest o wiele mniejszą. 
Liczne stowarzyszenia są wykluczone od dostaw. 
Prosi m inistra handlu aby uwzględnił stowarzy 
szenie szewców i nowroźnibuw w R adym nie i 
dostarczył temu ostatniem u m aszyn potrzennych 
ze sum  wstawionych na popieranie przemysłu. 
Protestow ał przeciw wykluczeniu pojedynczych 
firm  należących do stowarzyszeń. Domaga się 
lepszego inform ow ania m inisterstw a przez in  
epekcyę służby popierania przem ysłu; pomno 
żenią wyznaczonego przy dostawach procentu dla 
małego przem ysłu; u łatw ień stemplowych i 
oszczędzania ludziom trudności biurokraitycz 

nych. Mówca interpelował dalej m in istra  handlu 
co do jego zamiarów w spraw ie przedłożenia 
ustaw  o popieraniu przem ysłu. Powołuje się na  
doświadczenia w ęgierskie i zastrzega się przeciw 
temu, aby dotycząca ustaw a m iała być ustawą 
monopolową ponieważ z okoliczności, że jakiś 
przemysł rozw ija się np. w Tryeście, nie można 
wnosić, że w Galicyi lub  n a  Bukowinie ten sam 
przem ysł nie znalazłby pól zbytu. Jednostronne 
pojm ow anie tej kwestyi daje powód do uprzywi

lejowanego traktow ania zagranicznej p rodukcji 
i do b rak u  p racy , który w Galicyi w poiedyn 
czych okręgach daje &ię n a  polu przemysłowym 
ciężko odczuć. Mówca domaga się należytego 
wpływu m inistra  handlu na  politykę kolejową. 
Stwierdza, że zaw arte w trak tatach  kolejowych 
koncesye mogłyby być lepiej wykorzystane oraz 
domaga się większej ruchliwości na  polu ta ry f 
kolejowych i przystosowania do konjunktur i do 
zm ienionych warunków produkcyi.

Mówca nie chce obecnego m inistra  handlu 
czynić odpowiedzialnym za winę jego poprzedni 
ka w urzędzie; w sprawie wodnej, przypom ina 
jednakże obietnicę, według której budowa k sn a  
łów m ia ła  bezpośrednio nastąpić. D la komun; 
kacyi kolejowej i wodnej w  Austryi jest Jeszcze 
wiele pola do rozwoju. K om unikacya wodna w 
Niemczech powiększyła się od roku 1875 pięcio 
krotnie zaś komunikacya kolejowa czterokrotnie. 
Skoro kom unikacya kolejowa stajje się corag 
droższą, będzie ona w przyszłości niemożliwą bez 
pomocy dróg wodnych. Albo rząd nie chce budo 
waó tych dróg, a  w takim  wypadku sta je  w 
sprzeczności z konstytueyą, albo też rząd nie 
może budować co byłoby świadectwem' ducho 
wego ubóstwa dla dotyczących organów facho 
wych, w co mówca nie chce wierzyć. D la tego 
dom aga się mówca najszybszego przeprowadzę 
n ia ustaw.

Poseł Adler p ragn ie  połączenia wszystkich 
socyalno politycznych agend w specyalnym 
urzędzie pracy.

Mówca omawiał dalej instytucye rad  przy 
bocznych i wytykał, że w radzie przemysłowej 
zastąpieni są tylko przedsiębiorcy, podczas gdy 
w przybocznej radzie robotniczej reprezentowa 
ni są zarówno przedsiębiorcy jak i robotnicy.

Socyalni demokraci pragną niezależnego i 
samodzielnego urzędu pracy pod um iejętnym  
kierunkiem obecnego m inistra handlu.

Poseł Hoffm ann W ellenhof zapytuje m inistra  
dla czego utworzenie, zapowiadanej już tak da 
wno rady przemysłowej opóźnia się. Obecnie m a 
być utworzonem m inistersiwo pracy, którem u 
m ają  być przydzielone bardzo ważne agendy 
nrzemysłowe dlatego należałoby także przem y 
słowcom dać możność objawienia zdania. Mow 
ca zwraca się przeciw planowanemu rozdzieleniu 
kwestyi przemysłowych, Zaleca również zebranie 
i gend socyalnc- politycznych w jednym  urzędzie 
pracy. i ł

FAŁSŻYWA WIADOMOŚĆ O SKAZANIU
„BOHATERÓW PORTARTURSKICH."

PETERSBURG W iadomość o skazaniu 
generałów Stoessla, Foka i Reissa n a  karę 
śmierci, nie odpowiada w zupełności faktom. 
T rybunał wojenny domajzał się tylko dla wszyst 
kich kary  śmierci, przyczem co do dwóch ostat 
roich wskazano 'okoliczności łagodzące.

(Zamieszczona we wczorajszym numerze 
wiedomość o skazaniu jenerała  Stessla, Focka 
i Reissa na śimeW*. a le n e ra ła  SmirnoWa na 10 
lat tw ierdzy podało błędnie Biuro koresponden 
cvine. DoHchczas jeszcze wyrok nie zapadł, a 
telegram  donosił tylko o domaganiu się takiej 
ka ry  przez prokuratora.)

BAR. AEHRENTHAL U CESARZA.
WIEDEŃ. C esarz przyjął dzisiaj o gndz.

9-tej rano  m inistra sp raw  zagranicznych b a r. 
A ehranthala na osobnej au ijencji.

PORTUGALIA PO ZAMACHU.
LIZBONA. Prezydont gabinetu Fereira 

odbył konferencję z przywódcą postępow ców 
Castro i przyw ódcą odnowicieli Vilhena. Dzien
niki wyrażają się przychylnie o now ych m ini
strach.

W obec przeciw nych pogłosek należy 
stwierdzić, że term in  pogrzebu jest wyznaczo
nym  na dzień 8 b. m. i dotychczas go nia od
roczono. Zw olennicy DonMiguela Braganca za
pisali swe nazwiska na arkuszach wystawio
nych w pałacu. Członkowie byłego gabinetu 
Franka złożyli pożegnalną wizytę królowi.

Urzędownie stwierdzają, że trzeoa  osoba, 
zabita po zam achu, nie była współwinną.

LIZBONA. „Diario Illustrado", organ Fran- 
kistów zapewnia, że stanie na usługach mo- 
narchji, jeżeli będzie zaniechaną wszelka pole
mika co do działalności poprzedniego gabine
tu. Dziennik ten  wyraża się przychylnie o no
wym rządzie. F ranko zjawił się wczoraj w pa
łacu królewskim, a w ychodząc płakał.

W szyscy gubernatorzy i przedstaw iciele 
prawie wszystkich władz podali się do dy
misji.

MADRYT. Do „El Mundo“ donoszą z Liz
bony, że dowiedzionem zostało, iż w Oporte 
kilku rewolucjonistów zaatakowało poi cję 1 
gwardję municypalną i na  kilka chwil wywie
sili na  ratuszu chorągiew  republikańską,

LIZBONA. Król CarJos był ubezpieczony 
w trzech Tow arzystw ach; w jednam  na 500000, 
w drugiem  na 1,500 000, w trzec iem n a  25&.COO 
funtów szterlingów.

LIZBONA. Król M anuel zniósł dwa dek re 
ty: ograniczające wolność prasy i rozszerzone  
władzy śledczej w spraw ach karnych.

Komisja administracyjna, ustanow iona *v 
miejsce rady  municypalnej w Lizbonie, podała 
się do dymisji. Praw d ipodobnie kom isje na 
prowincji pójdą za tym  przykładem . Rozpisa
ne będą wybory do rad m unicypalnych.

Potwierdza się, że król Manuel przv przy
jęciu m inistrów zaznaczył jasno swój zamiar, 
że pozostanie wiernym konstytucji i n gdy 
uciekać s!ę nie będzie do dyktatury

Postanowiono, że prezydentem  Izby ma 
zostać członek partji prngresistów . Wodle do
niesień dzienników, politycznym więźniom po
zwolono pisywać listy do rodziny w otw ar
tych kopertach.

FRANCJA W  MAROKO.
PA RY7 (Ajencja Hawasa) W czoraj pepeł. 

rozeszła się na giełdzie i w kulodoraeb Izby po
głoska o nowej walce w Marokko, w której F ran
cuzi mioli stracić 163 zabitych i wielu rannych. 
Ministerstwo spraw zagranicznych pogłoskom 
tym stanowczo zaprzeczyło.

TANG-ER. Donoszą tu  o nowej. krWawej b it
wie wojska francuskiego z mto okańczykami pod 
Settatem . Jenerał D‘ A mado natrafił tam  na sil
ną kolumnę nieprzyjaciela, liczącą mniej więcej 
25.000 ludzi i stanowiącą prawdopodobnie straż 
przednią armji Mulej a Hafida. Marokańczycy 
walczjdi z wielkiem męstwem i ponieśli zna
czne stiaty . Ze strony francuskiej zginęło lub 
odniosło rany 60-iu ludzi. W śród aabityuh 
znajduje się pułkowrik, 2-ch majorów i kilku 
poruczników. Zwłaszcza artylerja francuska po
niosła stra ty  dotkliwe, skutkiem fanatycznego 
ataku marokańczyków.

PAKYZ. „M atin‘ donosi, że z© względu 
na położę .ie w Marokko, r z ą l  rozkazał n» 
wsaelki wypid-ik przygotować Mobilizację kor
pusu kolonialnego armji.
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ST. W0LOSZYNSKIEGO
K r a k ó w ,  K r u p i l i  c z a  2 1 .

D O  W  A B  "ST C I  A  W  T R A F I K A C H  Z H A N D L A C H .

W yditwc* i  redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beauprc. W  d rukam i „GIoju N arodu" pod zarządem  Łtamieława Tom & uew zkiege.


